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Osoby: 
Hrapkowa Beata Schimscheiner 
Adam Paweł Kumięga 
Fortecki Andrzej Franczyk 
oraz 
Baby ze wsi Małgorzata Krzysica, Barbara Szałapak 
Rusin Krzysztof Górecki, 
Rozwódka Dominika Markuszewska, 
Młody Piotr Franasowicz 
Holeksa Tomasz Schimscheiner 
Stary Jacek Wojciechowski 
a także 
Letniczka i Dziewczyny ze wsi 

Reżyseria, adaptacja, scenografia 
i opracowanie muzyczne Andrzej Sadowski 
Dźwięk Tomasz Gurdek 
Zdjęcia filmowe Michał Bożek 
Współpraca producencka Adam Sochacki 

Inspicjent/sufler Manuela Nowicka 
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HARMONIA SPRZECZNOŚCI 
Monika Wąs 

Moje bestie, których jest siedem, przechodzą przeze mnie i wychodzą 
i siadają obok. I one są mną i nie są. I nie powoduję nimi ani je znam, one 
powodują mną i mnie znają. A gdybym chciał uwolnić się od nich, gdzież 
bym poszedł, tylko w koło bym szedł, żeby przyjść w to samo miejsce. A one 
chodzić nie muszą, bo są wszędzie. 
A oto one: 
Bestia samotności( .. .) 
Bestia smutku( .. .) 
Bestia rozpaczy(. .. ) 
Bestia gniewu ( .. .) 
Bestia pożądania( .. .) 
Bestia złości ( ... ) 
Bestia zazdrości( ... ) 
I mają one wszystkie kolory, które zlewają się w szarość. 

W. Dymny Siedem bestii moich 

W prozie lat 60. dominowały opowiadania, które po­
zwalały w sposób bardziej kameralny i zwięzły dać 
wyraz problemom nurtującym pisarzy. Równocze­
śnie dokonał się zwrot ku poetykom subiektywnym, 
deklarującym autonomizm jednostki. Na charakterze 
tej literatury szczególnie silnie zaważyło pokolenie 
debiutujące z jego mitologią środowisk żyjących 

w konflikcie z porządkiem prawnym i obyczajowym. 
Nierzadko pisarze penetrowali obszary marginesowe: 
lumpenproletariacki półświatek czy wieś wraz z jej 
odrębnym społeczeństwem i ugruntowanym kano­
nem moralnym. Poetyka opisowo-rea listyczna zosta­
ła odrzucona na rzecz ujęć groteskowych, poetyckich 
czy alegorycznych. 
Ta bardzo pobieżna charakterystyka literatury lat 60. 
sytuuje debiut Dymnego w obszarze prozy subiek­
tywnej, zb l iżającej się do groteski, gawędziarskiej, 

skupionej na człowieku, jego psychice, etyce, badają­

cej j ednostkę uwi kłaną w rzeczywistość za kłamanych 

schematów. Tradycyjną formę narracji autor zastąp ił 

techni ką fantastyki, ludowej stylizacji, groteską. Praw­
da, zmyślen ie, humor sytuacyjny i słowny, dystans 
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